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a prawością swćy duszy niech zawstydza za ­
wis tnych . Lecz w Krzemieńcu szczególni ey, 
n iech ta pamiątka przydana do tysiąca tu i n n y c h 
pamiątek iegogorliwości i poświecenia się, skła­
da się z n i e m i razem do czynienia Go w k a ż -
dem tu prawie miescu o b e c n y m , tak jak K r z e ­
mieniec b y ł zawsze obecnym iego sercu , tak 
jak m u by ły zawsze obecnemi te wzrastaią-
ce p o d o k i e m iego k w i t ty n a d z i e i , iego rę 
ką pielęgnowane, niegdyś około niego sku ­
pione, dziś rozpierzchłe po obszernym świec ie , 
l u b smutno przy grobie iego rosnące. 

O magnetyzmie, jako srzodh.it od' 
krycia przytomności żelaza 

w miner al ach, 

l ^ J u m e r 3 " d z i e n n i k a : Annales. des mines, 
zawiera artykuł P . H a i i y , o sposobach odkry ­
cia przytomności żelaza w minerałach l u b i n ­
n y c h istotach za pomocą magnetyzmu. P r z y ­
tomność tę zaświadcza w p r a w d z i e przycią­
ganie istoty, bądź bezsrzednio , bądź po o. 
g r z a n i u nad płomieniem świcy, przez igłę 
magnesow§: lecz aby skutek uczynić tein zna-
k o m i t s z y m i w i d o c z n i e y s z y m , P . H a i i y uży ł 
do tego połączonych sił maguetyzmu z i e m -
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skiego, i sztabki magnetyczney, spółcześnie n a 
igłę działających. 

Igła powinna bydź z jak naylepszey s t a l i , 
mocno namagnesowana, p o k r y w k a iey ma bydź 
z agatu l u b kryształu górnego, a ostrze na 
którem się obraca doskonale kończyste. Igła 
takowa zostawiona sama sobie ustanowi się 
równolegle do południka magnetycznego 
w s k u t k u sił w y w i e r a n y c h na nią przez bie ­
g u n y magnetyczne z i e m i : a ieźeli obca jaka­
k o l w i e k przyczyna zwróci igłę z takowego 
k i e r u n k u , siła na nią w y w a r t a d l a p r z y p r o ­
wadzenia iey z n o w u do pierwszego położenia % 

będzie jak wstawa kąta który c z y n i igła z po­
łudnikiem magnetycznym. Władza więc d z i a -
łaiąca na przyprowadzen ie igły do p ierwsze­
go położenia, wzrasta aż póki igła n ie przey-
dz ie czwartey części k o ł a , poczeni zaczyna u,-
bywać , lecz. wzrastanie dziać się będzie w s r o -
s u n k u ubywaiącym, a u b y w a n i e w stosunku 
rosnącym: tak że przypuściwszy, iż igła ma­
gnesowa przebiegła od zero do 9 0 0 przez dzie-
więćkrolne następne przyłożenie siły, mus ia ­
ła potrzebować naymocnieyszego przyłoże­
n i a d la przeyścia od o do i o ° , a naysłabszego 
dla przeyścia od 80 do 90 0 : a ieźeli wtenczas 
siła która posunęła ią o d 80 do 9 0 0 , daley ią 
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ieszcze za ten p u n k t posunie , stanie się w i c c e y 
niż A°\ ystarczaiacądo przeprowadzenia i ey przez 
całą następuiącą ćwierć ko ła , ponieważ s i - • 
ły przez magnetyzm z i e m s k i wywierane cią­
gle iuż tu ubywać będą. 

Chcąc zastosować tę okoliczność do użycia 
ok tó rem m o w a , zos tawmy naprzód igłę sa­
m e m u w p ł y w o w i magnetyzmu z iemskiego , ta 
u s t a n o w i się równolegle do połudii iki magne­
tycznego: ieżeli wtenczas b iegun p o ł u d n i o w y 
sztabki magnetyczney zbl iżymy do b ieguna po­
dobnego igły, tak żeby sztabka na j e d n y m 
z igłą zostawała k i e r u n k u , nastąpi odpycha­
n ie i igła zbaczać będzie dopóty aż póki s i ­
ła odpychaiąca sz tabk i z przyciągaiącą siłą 
z i e m i n ie p r z y i d z i e do ró\vnow ragi. 

D a y m y źe t y m sposobem igła ustanowiła się 
p o d kątem 30 0 względem południka: wtenczas 
przez zbliżanie sztabki skutek o d n i e y zależą­
cy powiększać się będzie, a k i e r u n e k igły w m i a ­
rę tego coraz stawać się będzie ukośnieyszym. 
T a k ze umiarkowywaiąc odległość s z t a b k i , mo ­
żna n a k o n i e c przyprowadzić i utrzymać igłę 
w położeniu bardzo b l i sko czyniące'm kąt pro­
sty z p i e r w s z y m iey k i e r u n k i e m ; w tenczas 
zaś (ponieważ czynność igły z i e m s k i e y n a 
igłę wzrasta bardzo nieznacznie o d 8o° 
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l u b 85° do 9 0 0 , a potem się zmieysza ) mała 
siła potraf i posunąć igłę za p u n k t 90 0 , który 
gdy ta raz p r z e y d z i e , nie przestanie obracać 
się dopóty, aż weźmie zupełnie przewróco­
ne położenie. 

C h w i l a zbliżania do igły minerału l u b i n -
ney istoty w którey domyślamy się p rzy tomno ­
ści żelaza, iest wtenczas , k iedy ig la c z y n i kąt 
prawie prosty z południkiem magnetycznym: 
ponieważ wtenczas skutek sprawiony zosta­
nie przez siłę o wie le razy mnieyszą, od tey 
iakaby była potrzebne, do sprawienia podobne­
go s k u t k u na igle poddaney samemu w p ł y w o ­
w i magnetyzmu ziemskiego. 

P . HAIIY znalazł, że t y m sposobem skut­
k i sprawowane b y ł y na igle przez ciała , które 
w z w y c z a y n y c h okolicznościach żadnego n ie 
okazywały działania, jak iemi są H e m a t y t y , 
węglany, fosforany, c h r o m i i a n y , i arseni iany 
żelaza, spath brunatny , granat, chryzo l i t , i t .d. 
i uważa że ta rozciągłość charakteru wyciągaią-
cego się zdziałania na igłę magnesową może 
stać się niemało przydatną do dokładnieysze-
go op i sywania źelazonosnych minerałów. — 
T a k , ponieważ granat i c h r y z o l i t są i e d y n e m i 
z k a m i e n i drogich swego k o l o r u , których do-
strzeżonem zostało działanie na igłę magne-
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sową, można więc tę cechę k o r z y tnie dołą­
czyć do i n n y c h f i zycznych własności d la od ­
różnienia i ch od i n n y c h k a m i e n i , z które-
n i i i e miesza nieraz kształt dowolny przez 
kamieniarza i m nadawany. 

O Klimatach Fizycznych. 
Wyiąleh z Dzieła: Geographie Universelle en iG vol. 

Kjimat fizyczny c z y l i rzeczywisty k r a i u ja­
k iego , tak częstokroć mało odpowiada Klima-
Łowi Matematycznemu, jak p o r y z iemskie p o ­
r o m n i e b i e s k i m . A t o l i k l i m a t matematyczny 
czyłi s łoneczny, oznaczony przez większą l u b 
mnieyszą odległość od równika, służy zawsze 
za zasadę k l i m a t u f izycznego. Pomiędzy zaś 
ró inemi okolicznościami które ten ostatni m o ­
dyf ikować mogą, odróżniać szczególniey na ­
leży: a), wyniosłość k r a i u ; £ ) , iego pochyłość 
ogólną i miescowe w y s t a w i e n i a ; c), położe­
n i e gór ; d)y sąsiedztwo m o r z a ; e), w i a t r y pa ­
n u j ą c e ; ^ ) , przyrodzenie g r u n t u ; g), stopień 
u p r a w y i ludności. 
a) Z wynoszen iem się k r a i u nad powierzchnią 

m o r z a z i m n o wzmaga się w bardzo prędkim 
postępie. D l a tegoto w ogólności wszyst ­
k i e srzodki lądów mają k l i m a t stosunkowo o-
strzeyszy niź ostateczności. Porównaymy 
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